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Od redalc:cjił 

---·---------

DROGI CZ'ITELJUO l 

• 
llasa w rtku pi:enreza- nasze piemo ądans, 

-. nolt)'a rob harcerskim. 

Jak wiec!~ skład redakeji uległ zalanie. 

Kimo l!iepowodz-eń w pierwszym okresie pra~ 
redakcj"i staramy sip, al7y "SULr.tCZYK" znowu 

wychodził i był corsa ciekawsą .. 

Z tego teł powod~ "wielka rada• ladeC~dowała, 

!e "SULIIICZYKO'łi" pomaga6 będę tw. cfru!J'UM" 
alużbow~. Wają one za zadanie dostarcza6 

redakc-ji ma terie.ł6w potrzebnych do W)<-danie. 

kolejnego numeru. B4rdzo to nam pomołe 

ł zlikwiduj~ wiele problemów. 

~yczy~ przyjemnego spędzenia czasu prt,y 
"koaeumpcji" numeru. 

., 

•' 

ZJJRNIEN OBOŹNEGO· 
"Zdaniem oboźnee:o" - czyli ll!Oii!T :prywatnym, autorJtatywnym, 

niepodwaial~ i dla ~zystkicli j~sny~ zdaniom. Wedlug 

mnie ob6z zaczął eię dopiero po •chatce". Prze~ czas 
trwania pionierki i kilka pierwszych dni nie óyło 

w obozie nic fascynującego. aic w tym zresztą dzi~ego • 

Pierwsze dni upływały bowiem na po~?ny~aniu pierwezych 

trudności, jakje każdy zastęp napotyka na początku obozu. 

A warto dodać, że mieliśmy na obozio kilka "'bardzo młodyc!i" 

. nstvpów, a wivkszośc zastępowych pełni~o swoje o'Plowiązld 

po ra~ piarwszy. W tych warunkao~ pierwsze dni obozu­

upływały na t.zw. "zgrywaniu" się zastępów, Wspólnie 
budowano urządz'enia obozowe, każdy zastęp urzę.dzał swój 

namiot, poznawał i pełnił obowiązki warty Z8r6woo dzien­
nej jAk i nocnej. Co nie które zastępy prze~ywały swój 

~yciowy debittt pełniąc ciężką i odpowiedzialną służbę 

w kuchni. Słowem był to okres takiej jakby aklimatytacji. 

Mniej więcej po tycodniu, wszystkie zastępy wyGzły z oboz~ 

na )6 godzin z zadaniem zbudowania sobie "chatki" t.zn. 

do~k6w, szałaa6w z gałęzi. Tu dopie~o zaczęła się wspa­

niała zabawa. Cudownie połoźon~ ~6ród lasów nad rzek4 
Brd4 "chatki" stały się areną potężnej nocnej sr7 

•totemowej•. Zabawa ~ła świetna a jej cudowny nastr6j 

towarsyasyl nam już do końca obozu. Po "chatkach• tycie 
w obozie urozmaicone grami, zabawaai, alarmami i.t.p. 

płynfło wesoło, radośnie i wśród ogólnej aprobat7 
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harcerzy. 9 lipca łwięto obo~, po łwięoie·wapania~ 

cztero dniowy rajd piesz~. Po rajdzie jeszcze wiele 

wepaniałycb zabaw, bieg harceraki i najs11utniejs::; ze 
· wszystkiego koniee of)ozu-. 

Po krótkim wspomnieniu co na obozie było czas na chwile 

refleksji. ~aeznę od słuiby w kuchni~ 

~a uznanie zasłusują służby takich zastępów jak: 

"~aeeaoi", "Trzciniaki Cukrowe", "Siuojenki" ezx 
"X Eskadra w,rw1adowc~~"· Lec~ były to zastęry mo!na ~ 

rzec "weteranów". Po początkowych peeypetiaoh zwycięsko 

yyszły z tej kuchennej próby równieś zastęp1,1 . 
"Gu<J.nahataoe-j"ei:" ! "Kominierz7 Hawańsldch". 

' stety powałne kłopoty miałeM s "Pante~•. 

-j~łodszy na obozie zastęP nie dawał sobie rady 

w kuchni pod !adnym ~ględem. ~ie ma się zres&t\ co 

dziwi4 gd1 "••• chłopaki młode, lecz za to fajne• 
i w przyszłym roku wyposażeni w większy !laga! doświad:czeń 

na pewno dadzą soMe radę. 

Sama atmosfera na obozie była ~ardzo przyjemna, bawiono 

sit fajnie /z małymi przerwami, na o zgrozo, ••• t:r7 

terellowej. Dla sprostowania mogf cfodae, :ts gr-s terenO'I'I!f 

godne ~gi teł •ft zdarza,ł;y· • • Po "eorzldctt łatach" gier 

tereno.;rcb nale!y sit troehf słcmea. Tu na ~ 
z_.ługuje rozśpiewanie 

t.kstćw i melodii. 

cv 
o~ozu, duło now:r.cb f o·iekallycll 

archiwum 

• 

S O· L~ H C Z Y X .st"f 5 
Drugą stron, medalu, k~ór.y się nalatał za dobrą zabawt 

stanowiły przewatnie "nocne numery" np. przemęczone 

duchowieństwo idąc spa6 mylilo ~amioty,, w odnajdowaniu 

•ewoich" namiotów musiała~ co D!ekt6~ pomaga6. 

Ogółem uwał~ łe obóz byZ uda~. 

!fa tym "obme.lowaniu• co Jl'iekt6rych rzecZ1 pragnę jui 

skończ~6 swoje "zdaniem obotuogo•. 
Gdyby ktoś był niezadowolony ~ oboźnego, lub miał do mnie 

jakieś "ale" to niech sobie wszystkie m~je niedocilgnitoia, 

ucby~ienia i.t.p. ~tłumaczy sam, bior~o pod uwagęr 

nieurodzaj og6rkó• i pomidorów na polach ornych 

P.G~.-6w, częstotliwość opadów atmosferyc~nych, 
temperaturę wody w jeziorze Ploeiowym /lub jak kto woli 

Płosno/ i.t.p. 
tyczę przyjemQYch i udan1ch refleksji ~ad tegorocznym 

obozemy i myślę, łe pomo~ Jam one dojść do wniosków, 

eo robić, teby na obozie było jeszcze lepiej. 

OBOtlfY 
org. ; -.sla• Kuea~eki 
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:.Pi os e n ka. • •• 

1t stałej rubryce naszego pieJJa przedstad~.~ą Włt.m 

piosenki, które stal: sit przebojami obozu• 
Pierwasa ~nich t o •Ballada o XVsyłow~. 

W'ollłiej, wol niej ws trzymaj konia 

Dokąd Ptdsis~ w s tal odziaą 

P~wnie ~ gdzie blJezezą 1 dal a 

Jeru~le~ białe aeiaDt 

Pewnie ~6lłsa, że w llwi\tl'ni 

z-niewolony Pa~ tw6j czeka 

zt116 pl"S)'ssedl go oeali6 
~abyś przynedl dOA z daleka 

-:folniej, wolniej W11t.r1;ym.aj koui a 

Bylem dZisiaj w Jerusalea 

Pnelliena.ł- pusw sale 

Pa~~& tngo ab widział-

Paa opuecil aw. IIIiaato 

Przed min~ przed godsia~ .. 
W' oht odnyw. gaju na pust~ 

z ~omete• pij~ wtuo. 

archiwum 
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Wolniej, 11olniej wstrzymaj konia 
Chesas oblega6 Jerusale~ 

• 
Strze~ go wysokie wieże 
B~onią go Mahometanie 

Pan apll8cłl '"• miasto 
Na o6 t poświtceDie twoje 

Po co burey6 biale wieże 

Po eo ludsi niepokoić 

s t 'f. f 

~olniej, ~olniGj wstrzy~aj konia 

Poreu6 walkę nńo potrzebną 

Porzuć miees i ko~it swoją 

• 

I jodz re mną i jeds ze mną 

Bo gdy traktem kw p6łD.OCT 

Podążają hułos' l udne 
Ja podnosa, d~e glowt 

I odjożdtam. na poludnia 
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1 Na U"fY\T.Z.~ka &k~rn" 11 

Gd"sie Bif podrial z port'O sta17 bryk 

Tego dd'ś już chybe. nie wie nikt 

Kole leiy tera~ gdzieś na dnie 

llote błąka si~ '11'8 mgle 
Gdzie sił podde.t z portv stacy bey.k 

Jłeoj, ho na Umrayka S'la'!iyn! 

I 'Outelka rwau. 
Bej, no res~, cze.rt ucz~ 

I butelka r'Wl!U 

Gdde kapitan stary morski wilk 

Dziś • tawernie go nie widział nikt 

Mote leży teraz gdzie6 na dnie 

Może b!ąke. się we ~gle 
Gdzie kapitan stary morski wilk 

Hej, ho ••• 
Gdzie pire.ci ocee.n6w kwiat 
Mo!e znajdziesz ioh luo stracisz ślad 

Uote leią ter~z gdzieś na dnie 

Mote błądzą gdzie6 we mgle 

Gdzie piraci ocean6w ~iat 

Bej, ho ••• 
Gdzie są skarby tych· beureseych món 

Koł.e dawno szlak je trafił już 

Mołe letą teraz gdzieś na dui~ 

11ote bl~~ gdrif'ś vo 1113llł 
Gd'zie są sko.rby tych bealcresnych mórs. 

llej, ho ••• 

arc twum 
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18 
Tegoroczny FestynChorągwiany odbył się na podzamczu. 

Do tej imprezy przygotowaliby ,się dobrze·, 

Zadanie jakie nas:r. sz.czep otrzymał przed; l"estynem. 

zostało wykonane ste.rannie. 11ieliś111 zebrać ponad: 1~ 

puder k:artonow:7eh, zrobi~ 250 kart uczestnict-, oraz. 

pieczątki. 

!fa pochwałę zasł:uguje tutaj drużyna "Bractwa Czarnego 

Or!a", lttóra zebrała 120 pudel, wykonała ponad; 200 

kart uczestnictwa f 2 pieczątki. 

Drużyna "Grunwald" w porównaniu Z' drużyną "Braetwc. 
Czarnego Orła" wypadła trochę gorzej • . 
Jak zwykle tre~encja była nieduża. Na podzaGczu czyli 

na aiejscu całej iroprezy mieliśm7 prowaózić kino lecz 

brak dopływu prądu uniemotlfwil n~m to. Cała impreza 
była podzielona na aiasteczka. Bas~ Hufiec dostał za 

zadanie zorganizowanie miasteczka granatowego 

/kosmiczne~o/ dla zuchów. Jako, te nie wypaliło kino 
nae2 azczep został wysłaey na konkurs, który polegal 

na obejściu całego P'estyiiU. i we zys tkicli. miaeteczeli:. 
Do konkurau mogły przystąpió drużyny tylko 24 osobowe. 

Ał wstyd powiedzieć, ~e ze wszystkich harcerzy 1 harceret 

udail:o nam się stworzy6 ową ręgulaminową drużynę. 
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Hajwiłoej było harcerzy w druz~ "Geua5&ld0 /kilkaua,cie 

oa6'b/. Z druz)'DiY "Bract~a Czarnego Orta• tyl ko kilka 

dziewcząt. 

Do r6wnego ekladw praylącsył się "SlJLDtCZI!C" /reakcja/ • 

Sil~ 6I'Upa jaka powstała z. tej "zbieraniny• wyruszyła 

n& trasę. 

Po ł ~ej6ciu• 4 Ldasteczek ludzie byli już znużeni. 

Dali sobie spok6j. Pods~owując cały Festyn można 

vowiedzieć 0 iż ni e był on tak przygotowany jak~y nal etalo. 

Bądt:my dotlrej myśli 0 może następny F&BtY.'JI Chorągwiany 

będzi~ jeszcze leps zy. 
"\!t 'l)yło :~:organizować go bardziej ciekawie . 

~~ . sconografi a była ładna, lecz organizacja 

·. 1 aobS.e , 

r.ajwlęks zoq wadą imprezy były korki jakie powstawały 

pr;~y " zaliczaniu" mi asteczek. 

N 

~\ 

a re IV\~ 

=Rozka2 L 5/ł-8 

Huf iec Y-wa Ochota 

Szcsep 16 W.D.R. i Z. 

i m. ZAwiszy Czarnego 

Warszawa dn. 15,09. 78. 
' 

Rozkaz I• ·5/ ?8 

1 • In forcacje s. r ozk8.z6w Komendy Hufca 

1,1 Wyciąg z rozkazu Komendy Hufca 

Warezawa Ochota L10/ 78 z dn. 25.06.1978 r , 

7.J Przyznaję stopień prze~o~nika z ~. 11,Q5 . 7H r . 
dh. Ryszardowi Kukule. . 

Komenóe.n1. Hufca 

Ja~ Schaitt er hmPL 

2. Sac:aep. 

2.1 Przyjęcia drużyn. 

Przyjmuję na okres próbny do Z.H.P. 16 W.D.Z. 

"Klekaiki". 

J. Kianonnia. 

J.1 Zwolnienia. 

- zwalniam z funkcji drużynowej 16 t.D.H.-ek 

ors. Kalgorzatę Biesiadowicz, 

- r. funkcj i magazyniera i z• s"sepu 

dh. Tadeusza 7itkoskiego • 
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· - z funkcji kronikarza i ze szczepu dh. Ewf 

Łękaw&kfło 

- ~ tunkc ·~ druiJnowej 16 W.D.Z. "R6źowe Puchomorki" 

dh. Joannę Wojtalę. 

~.2 Mianowania. 
-mianuję na funkcję p.o. drutynowej 16 w.D.H.-· ak 

"Bractwo CzaJ"Mgo Ol"ła" db. łmz~ Kuc~>ńską.. 

- na funkc;9 p. o. drużynowej "R6towe Fuehomorki" 

dh. !łałgorze.tę D~Pliś. 

-na runkoję druzynowej 16- w.D.Z.-próbnej 

"Kleksiki" db. Joannę Wojtalę. 

- na t'unkcję druiyuowe-go 16 W.D.Z. "Zielone Pantery" 

dh. To~asza Rokickiego. 

- na funkcję magazynierA szczepu dh; Piotra 

Lirińsldego. 

- na funkcję kronil~rza n~~zepu dh. l7onę Sąpor. 

Zatwierd~N aleład redakcji "SULDICZYKA" 
redaktor naculny Jerzy Wćjtowio: 

• 

W'ojeiech Inn. 

Komendant szczepu 
Ew& Roło«owicz pha 

CZUW.IJ 

arc 1wum 
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/dreszczowiec od la.~ 8{ 

• • 
Tego dnia siedzieli w berze kolejowym w Tczewie. 

I~ stolik przypominał pole bitwy, tytko zaaiast wojsk 

i masz;vn. bojowych stały na nim brązowe podluźne 'butelki. 

łliędzy nimi dwa krysztalowe naczynia., na iclr ścian!ca.oh 

wyratnie byto wida6 małe pęcherzyki bezbarwnego gazu. 
~momencie gdy jeden z nich poterał kawalek szwajcaraki~go 

sera · usłyneli kOllunike.t.ł 
"Dzień dobry państwu - vzdlui wieży strażackiej" 

Uomenta.lnie zrozumieli hasło i obaj zgłosili się do 

zYiadowoy, jedneg~ s tajnych agentów S.Z.P.P. /Służby 
~abezpieozania Porządku Publicznego/. 

Podali haslor 
- Najlepsze kaszta~ są na. Placu Narutowicza. 

- Ciotka ~uzanna wszystkie zjadła. 
~ . 

- ~porz~ o co ohodz~? 
Do ic~ rąk trafil telegramc 

Od dnia 1,01. w rejonie K. St.. Warszaw~ 

w tajemniczych okolicanościach zaginę!o 
19 osóh0 w tym. jede~ tajny agent "Wuj Kalus" 

PROBillY O POMOC 

Komenda Glówna s.Z.P.P. 
e z e :t 

/pod~eczytelny/ 

. 
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Jeden z agentów wydał b,ojowy okrzyk. 

- o. K • •••••• ~icago f Wreszcie trafila się n~ 

drobna partanina · 
- lilusim;y sobie kupić rower- "Duet" dla niepoznaki. 

Po przybyciu do Warszawy zapalili ~o Centra ObliczenioTeto 

Yprowadzili dane do maszyny po czym otrzymali wydruk 

pl aJ warszawy z zaznaczonyn sektore~ F-7, którego 

newralgicz~ punkte~· jest most Poniatowskiego. 

Zjawisk& zaczeły się piętrzyć. To dało im duto do 

myUenia. 
~ślenie zajeło tydzień, Potem sprawa staia się jasna. 

Traunraj linii "9" zariód ich na most Poniatowsld.ego. 

Zaczeli odliczanie stóp. Przy 1149 pierwszy z nich 
zniknął, natomiast drugi poszedł w. jego ślady. 

Dno wisły by!o muliste i skażone różnymi ohe~ikaliami. 

- Tutaj jest sprytniej· nU na Z"iead - odgłos 

agenta nWiler- "1 ". 

- Stale na prsód - brz•iala odpowied~a 

o prsejściu 4Qa m zauważyli jakąś potworę. 
~~ ich zdumieniu ujrzeli Syrenkę Warszawską. 

- Dam wsm czego chcecie, jeśli wyniesiecie 

h mnie na bne~ Wisły. . -
)( X 

Chwila prz~rw,y ze względu na czystość uczuć. 

)C 

• • arc lWUITI 

• 
• 

l 

• 

KPływem. podmuchćw nadwi61Ąuski~co wiatru ~oztalty. 

Syrenki podlega6 zaczer,r prze~ianom. 

Ogo~ prseistoczył sit w ow~oaione ~ęe~i~ nogi, 

a jędrne piersi poczęł7 zanik~<!, "' zlot-e włosy odpada6 -
. 

na ie~ miejsce wyatąpily krucso-czarne kł~ki, 

a piękna, gład!<A. twsr• zmienił!\ się WG wredn.ą, pioe:owl\ tą 

mordę. 

Dwaj agenci ~ razu poznflli agent11. trzociAgo 

"Wuj& l.!alana." • 

\\ 
Cl/jGLE NAPRzdo V 

() 

• 
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HISTDRIR 
Od teó pory, drukować będziemy.· iak zwykle na oetatniei 
etroDie skr 'eoną historię nassego szepn opraco~ 

j:'nea Ale!csandra Bartzicldego. 

Powinna ona ~aiateresować e~ególnie tyeh młods:Jeh 

którzy jeeaen o niej nie dyszeli. 

1920- kriećień, wyciecska do Gdańslia. 

Dru!y,na liczy 40 lodsi. 

1921- wrzesi~,ua trzy miesiące Drużynę obejmuje 

dh. W. Wien;bO'Ił9ld - poda:iesiemie poziomu. 

pracy,opracowanie I regulamin~r. Drut~. Po 

odejściu "Zy~" ponowne obni!enie poziomu 

pracy. 

1922- stan JO ludXi,4 zaatępy,grudzień drużynowJ& 

zostaje dh. Wac!aw Bisior. 

SKŁAD REDAKCJI t 

red. uacz. Jer~y Wójtowicz 

$Astępca red. nacz. Wojciech Iwan 

arc l1wum 
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• • 
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